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Kompromitująca czujność. 


Lwów, 23. kwietnia, 


Od dłuższego już czasu „Słowo Polskie" 
usiuje niepokoić spoleczeńsiwo polske róż- 
nymi atannami, dotyczącymi atamana Petir; 
ry i różnych jego planów i poczywmań. Nieda*, 
wra nota Oziczerina Świadczy, że „Słowo 
Polskie", choć dostępu do potskiej op nit ze | 
błicznej ma własnym terenie ne ma, może sę 
jedrrak „Poszczycić uwważnywi i piłnymi czy- 
telnkami w Rosi sow*edkiej. 

Mimo, ż nie mamy zamiaru ałwokato- 
wać atamanowi Petlurze, dla uspokojenia op 
wi pabłiczmej i ustalenia faktu, mmusany w tej 
sprawie zabrać głos. 

„Słowo Polskie" grozi wojną z sowieta- 
mi, kdęstcą (bo jakże mogło-by być inaczej!), 
złamaniem traktaty, marażenem się koałicyi 
| tak dalc. 

A z czem w, rzeczywistości «mamy do 
czytnienia ? 

Wszysiikie emigracyjne grupy rosyfskie 
i i odezwy takie wydają setkami. 

e mogąc z bolszewikami prowadzić walki 
tężnej, poprzestają ma razie na polemice ipro- 
Pagzyyizie. Jeśli tak jest, cóż dziwnego w tem, 
če i ataman Petłura głos zabiera? Dlaczego 
emu właśne mie miało-by być wolno wyda- 
wać odezw, skoro wydaje je tyłu innych? 

Jest przecie rzeczą zupełnie naturalną, że 
mfigracya rosyjska i ukraińska przygotowuje 
śię do dalszej walki z bolszewikami, których 
;ytuacya w Rosyi staje się coraz gorsza. Je 
šli w Rusyi į na Ukraine jest wrzenie anty- 
baiszewidkie fak tego dowodzi choćby n'eda- 
wine powstanie (kromstadzkie, jeśli władza so- 
w'etów jes: zagrożona, a lud chwyta przec'w 
niej za broń, Czy. można sę dziwić, że ataman 
ukraiński zwałczający bolszew ków, korzy 
sta ze sprzyjających warunków i gotuje się 
do akcyi, że sę lei nie zrzeka, że o wej mówi 
a Swemi odezwami podtrzymuje lud utra' fiski! 
w oporze przew władzom  bo'szewiek'm? | 
Od tego jest właśnie atamanem ukralństóm, 


(Dalszy chy 2 strago Zoja) 
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Dałegaci angielscy zaproponowali rzskomo samnsdzielność Sląska, 


Warszawa, 23. kwietnia. 
(Telef) (m) Dzięgniki sowieckie niewiad ma 
z jakiego żródła donoszą, * Że deiegaci angiefscy 


przy komisyi w sprawie „górnośląskiej ZaDroDOwoł+ 
wali w Paryżu utw'rzenie z G. Skska odrębnego 
państwa pod kontrolą koadicyi. 


Wielki? zbroj nia niemieckie 
Warszawa, 23. kwietnia, 

(Tatt) (m) Wiadomości, jakie nadchodzą z 

poza Enii demarkacyśmej G. Śląska świadczą, że 

nłimieckie przygł towania wise zakrOjOnE są 

na wieiką skalę, Dowodem tego są manewry woj- 


u granic Sląska nie ustają. 
skowe, odbyte przed kiku dniami w ukolicy Gio- 
gowa, w których wzięły udział obok niemieckich 


wojsk regularrrych także i oddziały policyjne pot 
dowódziwem Oldershausena. 
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Zarządzania p'zymisowe przeciw Niemcom ustalone. 


Wiedeń, 23 kwtetnta. 
(Telef) (G) Z Londynu donoszą: Li-yd Geor- 


ge w odpowiedzi na interpelacyę w parlamencie 


oświadczył, że dalsze zarządzenia przymusowe 


. 


OKUPACYJNE kart ODCHODZA DO 


diet, 23 kwietnia. 
(Telef.) (G) Przedwczoraj opuściły Bruksefę 


0- |dwa pociągi z wojskiem, przeznaczonem dla oku“ 


pacyi nowych teryteryów niemieckich, Sześć ta- 
kich pociągów: iuż wyfjechało z Belgii. W niedzielę 
mą odjechać jeszcze 18 pociągów z wojskiem. 


ENERGICZNA NOTA W SPRAWIE 
LOKOMOTYW. 
Paryż, 23. kwietnia. 
(E. E) Delegat polski do spraw konwencyi 
tranzytowej polsko-niemieckiej zwrócił się w kwe 
styj wydana Polsce 354 lokomotyw z emergjczną 
nota do delegata niemieckiego v. Muthlusa, powo- 
łując się na komwencyę, podpisaną przez Niemcy, 
w której kwestya dostarczenia lokomotyw roz- 
strzygnięta była w sposób pozytywny przez dele- 
gata n emieak ego. Nota delegata polskiego podkre- 
śla, że w raze nfedostatczerfja lokomotyw. ktat 
prowizorycziy kolejcwy między Niemcami a Pot- 


' ską mie będzie wykoraty. 


ŚLASK --PRZEDMIOTEM NARAD BRIANDA 
I L. GEORGE'A. ! 
W.edeń, 23. kwietn a. 


śTelei) (G) Z Londynu donoszą: W kołach 


przeciw Niemcom są już ustalone. Spotkanie sk à 
Briandem ma ną celu jedynie wyjaśnienie szcze 
|gółów. 


politycznych wyrażają przekonanie, Že przedmie- 
tem obrad między Qeorgem a Briandem będzie w 
dużej mierze sprawa G. Śląska. Wskazają między 
inem, że obszary kopalniane į; przemysłowe bę 
dą oddane Polsce, ale że Polską obejmie takje 
część odszkodowań na przyznanyci jej obszarach 


GIEŁDY WARSZAWSKIE. 
Warszawa, 23. kwietnia. 

(Tetef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
skiej dała się zauważyć gwaftowna haussa dof» 
rów amerykańskich, które poszly w gm o M 
pumktów. Przyczyną tego był taký że fedna z in- 
stytucyi nabywałą większe ilości dolarów ma za” 
płacenie meki amerykańskiej. 

Warszawa, 23. kwietnia 

(Teief.) (m) Ostatnie notowania na nieurzędo 
wej giełdzie warszawskiej były następułące: doła 
ry Stanów Zjednoczonych 803—904; dołary kama- 
dyjskie 680; marki niemieckie 13--12.95; franki 
franc. 52.50—52; funty szterl. 3250-3200. Ruble 
sowieckie 4—2.90; ruble złote 3830—3820; marśt 
wscht'dnie 12.25; 4 pre. serye 1 —renmta 4 me. 
2.30; pożyczka 5 ł pół pre. 2.50; marki złota 197: 
dolary złote 770; rubie srebrne 190; funty srebrne 
2000; dolary sreorme 475; bilon srebrne 75; srebiu 
Guobne kute 1 BA 
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1 i 
Ale „Słowo Polskie” obawia sle, Że z te 
igo moga wymknać smutne nestamstwa dia 
Polski, 

Jak gdyby istotnie bołszewicy, małąc e- 
wentualnie zamiar rzucenia się na Polskę, wę 
mogli poza Petlurą znaleźć mego sposobu, 
| Nikomu ne iest i nie powinno być tajne, 
Że sowiety, wobec których tak szozerą loiał- 
ność doradza „Słowo Polskie", wszelkimi 
sposobami, moralne i małteryalnie popierają 
wszelką akcyę, skierowaną przeciw Polsce. 
Skończyła się wojna, ale nie skończyło sie 
zmaganie z sowietami, zwalczającemi i pod- 
gryzającemi Polskę wszędzie kna każdym 
kroku. Któż mie rozumię, że w państwie na- 
szem wraz z agentami niemieckimi pracują se- 
(kt przewrotrrych, a szatańsko zręcznych a- 
gentów sowieckich, któż nie wie, że propa- 
ganda bolszewidka zasypuje naszego robotni- 
ka stosami agitacyjnef b'buły, że bolszewicy 
nie zlikwidowafi jeszcze ani komm'styczirego 
„rzedu“ polskiego. ant też nie rozpuściji ko- 
inum stycznych puikków polskich? 

. I czy Trocićj wciąż jeszoze nie grozi Fol- 
isce odwetem? 

Dalej — „Słowo Polskie“ może bezwarum- 
kowo ręczyć za to, iż sowiety lojalne bedą 
dotrzymywały 1 dotrzymują warunków poko- 
ju, że ma tej lojalności tch polegać możma? 


Oczywiście — mawet „Słowo Polskie" 
bolszewikom nie wierzy. 

A zatem — skąd ta nagle rozbudzona 
czujność ? ! - 


Co ma na celu? 

Przeszkadzanięe atamanowi Pellurze w e 
go dzialalności. 

Bo pomimo, tł my, zawierając pokôĥ u 


mamy nepodległość Ukratnv îi wolę jej 
lłudmoścj, „Słowo Polskie” traktat pokojowy 


lekceważy i w dalszym ciągu zwalcza ata- 
mana Peilnre i Ukrałnę. 

Czyżby „Słowo Polskie" chciało widzieć 
Ukraine — sowiecką? 
, A w kaódym razie kompromitująca lest 
cziiność, z jaką „Słowo Polske' staje na 
ktraży interesów Bołszewii z krzywdą i usz- 
czerbkiem interesów Polski, 
»  Cziczeru sam da sobie radą — mię po 
brzebuje imu „Słowo Polskie* pomagać. 


PROF. DR. FULIŃSKI 


O ochronie przyrody ojczystej. 
(Dokończenie). | 
| Sprawy te wszystkie już niewątpliwie zo| 


stały poruszone przez Komisyę Ochrony przy- 
rody, która, m'emy nadzieję, potrafi je do 
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„QAZETA WIECZORNA”, _ 


Społeczeństwo a armia. 


L 
Lwów, 23 kwietnia. 

Murzyn zrobił swoję — murzyn może odejść 
piecz! No, tak! Trudno — armia spełniła swój 
obowiązek, wróg ustąpił z granic kraju, upoko- 
rzony, niemal rozbity, dziś już tej armii nie po- 
trzeba, ona stała się niewygodnym balastem, cią- 
żącym na budżecie państwa, czemś takiem, co 
się jedynie toleruje, 

Zaledwie przebrzmiały strzały, zaledwie 
spełnił się ów „cud Wisły”, armia polska, która 
była w tych dniach grozy niejako benjaminkiem, 
chiubą i dumą narodu, nagle ni stąd ni zowąd 
straciła na swej popularności i wartości. W cza- 
sach onych „dies irae et calamitatis“ zachwy- 
cano się tą armią, pojedynczych oficerów i żoł- 
nierzy zarzucano kwiatami, ugaszczano w pry“ 
watnych domach itd., itd., aż raptem ów pietyzm 
i uwielbienie poniekąd znikły bez śladu. Pewien 
odłam prasy począł wysuwać zjadliwe - żądełka 
i dopatrywąć się w tej armii przyczyn wszyst- 
kiego złeg ». 

Nie zamierzamy kruszyć kopii w obronie 
czegoś niesłusznego. Broń Boże! Jednakże jako 
bezstrorn obserwatorzy znać musimy, że 
armla na ża, a_zav.wi k młoda, zdołała zd być 
sobie uz ania u obcych, u vé uznania ego n.e 
potrafiła zdobyć sobie u pewnej części naszego 
społeczeństwa, 

I nc dziwnego. 

Stan ileologii polskiej ostatnich lat pięć- 
dziesięciu było to zupełne rozbrojenie. Bohater- 
skie wysilki bojown.ków z r 1663 nie p zosta- 
wiły żadnej tradycyi. Gdzieś ciche szepty „egzal- 
towanej* matki do budzącego się entuzyazmu 
dziecka o ojcu lub stryju pałegłym, który padi 
hen „w ciemnym borze“; gdzieś niema, żałobna 
pamiątke, lub niepokojące przypomnienie o kre- 
wnym powstańcu-sybi.asu. Zresztą milczenie tych, 
którzy przeżyli i pozostali, miiczenie zacięte lu- 
dzi kięską złamanych. 

W:zak i o Kościuszce mówiono: 

«Był to waryat, 
Co buntował proletaryat. 

Na tm pobojowisku moralnem porosły 
chwasty, odurzejące kłamstwem podlejący w nie- 
woli naród. Essnomiczne wzbogacanie się, prze- 
ciwstawiane pr<ebrzmiałym marzeniom 0 walce 
orężnej, zachodnio+eur. pejskie utopie humani- 


pr 


tarne o powszechnem rozbrojen'u, propagowane 


| zagłady uchronić. Stać się to tylko wtedy może, 


jak- to słusznie prof. Pawlikowski zaznacza — ję- 
żel. idea ochrony przyrody będzie przenikać i 
całe naszę ustawodawstwo i maszą adiministracyę 
państwową, a przędewszystk em jeżeli będzie 
szgrzoną w szerckich warstwach społeczeństwa. 


Jeżeli chodzi o przykład tokich objektów, go- 
dnych ochrony, to wsp mne kiika tylko punktów 
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w narodzie, który prowadzić wojny nie mia 
prawa, antymilitarne hasła, rzucane w spułeczeń* 
stwo, pozbawione własnego wojska od dz.esiąt' 
ków lat, 

Na takim gruncie tylko w postaci szałeń. 
stwa wyróść musiały czyny tych ludzi, którzy 
w Gzasie rewolucyi 1905—1907 roku postanowili 
realizować program waiki o niepodległość Pol- 
ski. Oni stali się pierwszymi od lat szeregy 
w Polsce żołnierzami, którzy podnieśli broń 
i potrefili stanąć z tą bronią oko w oko prze- 
możnemu wrogowi, przed którym d.żała i pła: 
szczyła się niemal cała Europa! 

Ludziom tym śnił się rycerski „Sen o szpa- 
dzie”... 

I wypracowali tym szaleńczym, spotwarzo- 
nym przez wielu czynem tę prawdę, że naród, 
który chce być godnym miana, narodu i godnym 
wolności, musi stworzyć siię, musi oprzeć się na 
własnej armii narodowej, 

| o nna 


Z DNIA. 


Z okazyi wywiadu z G.B. Shawem. 


Lwów, 23 kwietnia. 
„Rzeczpospolita“ ogłosiła bardzo zamujący | 
jcharakterystyczny wywiad swego koresp.ndenta 
ze znanym pisarzem angielskim Q. B. Shaw'em. 
Streszczając w kilku słowach ten wywiad za- 
znaczamy, iż GQ. B, Shaw oświadczył, że Anglię 
Polska właściwie nic nie obchodzi, że na jej życie 
wpływu żadnego mieć nie moża, że granicę etnicz- 
mę Są n czem wt bec granic handlowych | strategi- 
cznych, żę Anglii zupełnie nie zależy na niepodle- 
głości Poisti a tylko na tem, jak uksgłałiuje się ży 
jcie w Rosyi, dalej że o Polsce wogóle nic nie wie, 
Słowa G. B. Shawa proste i twarde, cecimje 
brutalna szczerość. Kto się spodziewał bodaj ma- 
łego pół-ukłonu w stronę zmartwychwstałej na- 
szej Ojczyzny, zawiódi się srodze. Usłyszał zda- 
nia bezwzględne, niemał cyniczne, szorstkie, 
Gdybym ia był korespondentem „RZeczypo- 
spolitej', gdybym G. B. Shawa znał osobiście i 
mógł się spodziewać, że on w taki sposób wyrazi 
się a Połsoe, nie bylbym z nim wywiadu robal, Co 
mogłoby mi zależeć na tem, jak niedorzeczne zda- 
nie ọ Sprawach polskich może mieć człowiek, skąd 
inąd bardzo warteŚciowy, lecz który jest w nich 
zupełnym ignorantem? 
Skoro jednak wywiad ten zrobi i ogłoszą- 


GO O V 


wych stokach rośnie wedłng badań Szaferą bare 
dzy ciekawy zespół roślin wschodnich. 
Wskazałom tylko dla przykładu pa te dwa 
Dunkty w pobliżu Lwowa, ale takich punktów por 
za obrębem Lwowa, w jego jednak najbliższej oka 
licy mamy bardzo dużo. Wie a mich tyłka przewa- 
(żnie Świat naukowo-przyrodniczy. Szerokie war- 
|stwy społeczeństwa na te ciekawe uiawtska 


w najbliższej okolicy Lwowa, wskazanych jeszcze |rodnicze mają aczy zamknięte, A są one ciekawe 


pewnego Stopnia zrealizować. i w r. 1913 przez Sekcyę zachęty do badań f zyogra- nie tyłko sw‘ ją wartością naukową, ałe też i war- 
Nie wszędzie jednak dadzą sę tworzyć rezeT- | foznych Polskiego Tow. Przyrodników im. Ko- |tością krałobrazewą. Çi ze słuchaczy, którzy byti 


waty. Człow.ek kulturą swoją pierwotny charak- 
her danej ckołicy zmienił, tu i ówdzie pozostały 
pewne resztki — które za Mickiewiczem pomn 
tni przyrody nazwać możemy. 
dam, że Niemcy nazywają ję także podobn e. 
„Natunmdenkmaler", Francuzi: „monuments natu- 
rej", Jeżeli zatem używamy wyrażenia „pomnik 
natury“, to nie używamy an' german zmu, ani gal- 
linizmu, bo, zdaje mi się, pojęcie i nazwa pojęcia 
onędzej urobity się w naszym języku, niż w kr 
zyku niem.eckm i francuskim). 

Pommki przyrody Są przedewszystkiem na- 
rażome na zm szczen.e, Właśnie dlatego, że wokoło 
nich rozwinął człowiek wysoką materyalną kul- 
turę. Wymagają one ustawicznej opieki ciągłego 
czuwania, no i sporo funduszów. Początkową pra- 
ca w kierunku ochrony przyrody jest wyszukanie 
i ocenene przedmiotu godnego ochrony, w dal- 
szym cagu obmyślenie środków celem zabezpie- 
czenia tego przedmiotu i ustawiczne obserwowa- 
nie go w teren e. Te czynności z koniecznośc mo- 
a naruszać prawo własności. a chodzi o takie po- 
stępowanie z jednej strony, by właściciel! pomni- 
ką natury nie uważał postępowania za krzywdzą- 
ce, z drug ej strony, by przedmiot naprawdę od: 


(Nawiasowo do- |: 


pernika, Są nimi: Czartowska Skała, Chomiec, 
torfowisko w Biłohorszczy, stawek na wydmie 
piaszczystej w Holosku. 


Czartowska Skała jest to resztka dawnego 
poziomu, starszego jeszczę, nż poziom Roztocza. 
Występuje ona w skład krawędzi, ciągnących się 
od Wysokiego Zamku w kierunku W nik. Z Roz- 
toczem krawędź ta łączy się tylko w jednym 
funkcie na rogatce Łycząkowskiej, bo zresztą jest 
od Roztocza odciętą przez dolinę Pełtwi i dolinę 
Marunki, Czaartowska Skała, jak sama nazwa j 
wskazuje — już w dalekiej przeszłości dzejów tej 
okolcy przez ludność jako ciekawy obiekt była 
uważaną. Chronić ją należy jużby przez to samo. 
Pod względem naukowym jest przepięknym oka- 
żem przekroju geologicznego. 


Od Czartowskiej Skały zaraz od strony półna 
onej rośnie przepiękny las bukowy, w którym znaj 
dujemy bogatą roślinność dia buczyny typową, o 
charakterze podzórskim. Las ten jako pomnik przy 
rodniczy wymaga ochrony i trwałej opieki, 

Do tej samej kategiryi zabytków przyrodni 
czych należy również zaliczyć Chomiec. Jest to 
pagórek pod Krzywczycani, na którego południo- 


przy miodowej (grocie na Pasiekach, lub spoczęłł 
na szczycie Czartowskiej Skały, ub zażywałi mi- 
litego chłodn w wgwczach, czy jarach lasku We- 
|glińskiego lub w Brzuchowicach lub wreszcie œ 
inni, którzy przeszli się nad piaskowami usypiska 
mi od Wysokiego Zamku w kierunku dworca Ły- 
czak: wskiegg — miech schie obecnie uświadomią 
obrazy, dostrzegane podówczas i niech stwierdzą 
ie uroku posiada, zwiedzana przez nich okolica 
Lwowa, c 

Dobiegam do końca sztłen taki zamterzatem 
przedstawić. Zabierając głos w sprawie ochnmony 
przyrcdy olczystef, nie postawiłem sobie za cel 
uświadom ema pod tym wzyłędem  Szanowuych 
Czytelników, le raczej przypomnienie, że pojęcia 
kultury narodowej obejmuje scha 4 pojęcie ochro- 
ny przyrody ośczystej. 


san: 
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„OQAZETA WIECZORNA", me 


"9, nałaży go rozpowszechnić. Niechże Połska się 
wwie, co o niej wie i jak o niei myst jeden z naj- 
vywitniejszych przedstawicieli kultury i ducha an- 
slo-saskłego — eresztą gorąco zajmujący się spra 
wami bołszewtckiermni. i 

— Chcialbym — mówi Stymry komedyopisarz 
— wgiłnie przestrzedz Polaków, by nie wyobrażali 
obie, że Anglia myśli o Pscę więcej, niż Polska 
o Anglii, 

Mojem zdaniem — przestrogą ta jest zbytecz- 
na, Lloyd George aż nadto wyraźnie pokazał 
"am, co i jak Angfia zmyśla w sprawach polskich, 
Vnirdno jednak wymagać od mas takiej ignorancył 
v sprawach angielskich, na jaką w naszych rze- 
:zach nibytg mogą Sobie pozwolić Anglicy. A przy 
znać trzeba, że ignrancya ta zasługuje na pod- 
*reślenie — bo gdy w Londynie mnóstwo ludzi in 
'eligentnych i czytających po kilka pism dziermie 

iktycznie jeszcze nie odróżnia Polaka od żyda, u 
nas każdy sztubak wie, co to są Szktci, Iriandczy- 
zy, Walijczycy, a co Anglicy. 

— Zawsze staiem po Stronie Polski — oświad 
czył mi raz pewien inżynier angielski — ale wy- 
vaczy pan, nie wiem dobrze, co to Połska. Słysza- 
lem o Kościuszce. Pozą tem z zawodu jestem in- 
ynierem, specyalistą.. Nie mam czasu Ja 
"ie, i 


T tak istotnie jest. Anglicy „nie mają czasu na 
czytanie”, interesuje się złównie własnemi spra- 
wami, są wyspiarzawni, przyzwyczajonymi do wi- 
Jąckręgów zacieśniohych =- į to się na ich umy- 
iowości odbila, odbija się na całem ich życiu. 


Naród teu — niewątpiiwie joden z  uajpotęł- 
niejszych w Europie — w sprawach Europy Środ- 
kowa wciąż jeszcze priufomnowany jest gorzej 
niż , stosunkach w Igandzie ub w Peraku. Jeden 
z inteligentniejszych Anglików filolog,  zajfimmniący 
się ięzykami fińskimi, przed wojną dia badania 
narzeczy fińskich przyjechał do — Lwowa. Tak 
jest. Ale ostatecznie — iguoramcya nie jest wadą 
charakteru, 

Zato tylko Anglik w swej naiwnej pysze może 
robić z niej cnotę. 

Znaczyłoby to przecie, że się fuj może trochę 
wstydzi, 

My rozumiemy jednak aż nadto dobrze, iż ta 
wątpliwa cnota bardzo dużo koszuje iw życiu 
ani w pracy wcale nie pomaga. Mogliśmy się o 
tem przekonać — podczas wojny, którą właśnie 
igmorancya amgielska przewiekała i uczyniła tak 
niezmiernie kosztowną i krwawą. 

Z drugiej znów strony co innego powiedzieć: 
— Wiem, że nic nie wiem; a i tego nie wiem nape- 
Wiio, a co irmego wzruszyć ramionami i bakać: 

— Albo ja wiem? Nie jestem poiniormowany— 
i dobrze mi.z tem! 

Nie smućcie Się tem, drodzy Czytelnicy! G.B. 
Shaw nie jest poiniermowany, ale angielska 
„secret service“ zbiera w Pulsce iniormacye har- 
dzo skrzętnie. 

A znów my nie jesteśmy takimi ignorantami, 
abyśmy nie wiedzieli. że się niczego po Anglii nie 
możemy spodziewać. 

Ters, 


Świat finansowy liczy się z rozwojem Lwowa. 
Opinia dyr. Szarskiego, 


lwów pośrednikiem handlu między Wschodem a Zachodem. — Korzyści ekonomiczne 
i kulturalne dla miasta. — Z wznowienięn targów powstan e sze'eg nowych instytucyi. 
Wystąwa, sprzedaż i kontrakty. — Kto powinien poprzeć organizacyę targów ? 


Lwów, 23. kwietnia. 
Zapytany o zdanie co do możłiwośc 'bo- 
wodzenia targów wschodnich we Lwowie, 
wraz ich ekonomicznego znaczen a dla mia- 
sta, wyraził dyrektor Polsk. Banku Prze- 
mysłowego i prezes Związku Banku, p. Mar- 
cin Szarski w rozmowie z współpracowunicą 

pisma naszego (mg) następującą opinię: 


1 | 
JAN GELLA. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. 
(Ciąg dalszy). 


felema: W takim razie znowu się cofam. | 
Mie byl ta flirt, tylko zwykła przyjażń ku- 
synów. | 

_ Wiktor: Dobiliśmy zatem do portu. Po-| 
1eważ, jak Pani wiadomo, przyjaźń między 
obiema płciami jest zawsze oparta na seksu- 
BER + i 

Helena: Ach, te kommmały! Przyjaźń mig- 
dzy kuzynami? 

„„ W-ktor; Bardz ej, niż. gdzigkolwięk. Pake | 
wić łeoińtkiego pożądania może się tutaj roz! 
winąć z większą łatwością wskutek bł-ższego 
obcowania, niż między obcymi. Naprzykiad 
wskużek  pocalunków  nibyto _ braterskich. 
We Pani że samo słowo: „kuzyn“, „kuzyzi 


| 


ca”, W budzi podejrzenie, że myśli się o 
sms młyn, | 
Helena: A twierdził Pan z początku, że 


ck kuzymosiwo utrudnia Panu: sytuacyg. 

Wiktor: Niema zieży lez dobrego. Obe- 
xne wyzySkiuję te dobre strony. 

Helena: N ema ich tyle, ile Pan przypusz-| 
cza. Filon | Žofia, choć kuzyni, nie są z sobą 
tak spoufaleni, by się całowali. 

W.ktcr: To Cudownie, To woda na mój 
myn Okcłczność, że nie korzystają z nie- 
wmiej bieszczcty. do której małą prawo, me- 


Jeżeli idzie o określene, czy Lwów dzięki 
swemu położeniu geogralicznemu nadaje się na 
wielki rynek handlowy, to rzec należy, że warunki 
iegu są nietylko korzystnć, ale po prostu dają mu 
pierwszeństwo przed innemi mastami. leżąc na 
trakcie między Bałtykiem a Morzem Czarnem, 
posiądając aż 9 linii kolejowych i po europejsku 
urządzony dworzec, miasto naszę stać się pow n- 
no emporyum handłowem, gdze skupiać się bę- 
RZE 3 po Rt" . s r 


si pobudzać ich famtazyęe. A teraz zsumujmy, 
cośmy dotąd postanowidi, Są kuzynami, znają 
się od szeregu lat i dotąd się nigdy nie cało- 
wali. Ona flrtowała z innymi, jego zaś obda- 
rzała przyjaźnią. 

Helena: Tak. lliekroć w kimś była zako- 
chaną, ' zwierzała się jemu, dając mu tem do- 
wód, jak dalece nie uważa go za możliwego 
konkurenta. 

Wiktor: Albo pragmąc choć nieświadomie, 
wzbudzć w mm zazdrość. 

Helena: Niech i tak będzie. Kiedyż wresz- 
cie zaczn ćmy ten atak? 

Wiktor: Pani niecierplłiwość jest sytmpto- 
matyczną dla waszej płci. Spodzewacie się 
ciągle ataków, urządzając defenzywę, często 
nawet wtedy, gdy nikt nie napada. 

Helena: Pan jest n'euleczalnym gadułą. 

Wiktor: Zbyt wiele przebywam z kobie- 
tami. W obecnym jednak wypadku moje u- 
wagi są niezbędne dla ustalenia całokształtu 
ich stosunków. Otóż wyobrażam sobie tę 
rzecz tak: Fiton przyjeżdża z miasta do ku- 
zynów ipo ciężkiem przejściu moralnem. 
Zdradziła go dzewiczyna, którą przez trzy 
miesiące kochał do szaleństwa. ; 

Helena: AŻ przez trzy miesiące? Gzy to 
nie zawiele stałości? 

Wiktor: Bo go zdradziła, 

Helena: [naczej byłby 
końca semestrit. 

Wiktor: Jest blady, smutny i. milczący. : 
Sinutek nidzi cbożątnych czymi nam ich sytn-j 
patvczniymi, dając | 
dości, Przyzna Pani, że Zosia nie bylaby ko-* 


ją kochał aż do 


poemać wartość naszej ra-, 
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dzie główna wyrniana towarów między krajami 
Żachodu a Ukrainą i wogóle Wschodem. 

Jak to przezmaczeęnie Lwowa oceniają wielcy 
fimansiści, świadczy jako przykład fakt, że na 
wieść o podpisaniu pokoju ryskiego pewna war- 
szawska firma hbandłowa założyła filię we Lwo- 
wie. Jest to objaw bardzo dodatni, gdyż widocz- 
nie Świat finansowy liczy się z przyszłym rozr:0- 
jem Lwowa i opiera ma nim swe nadzieje. 

Przykładem dla nas może być Wiedeti, który 
straciwszy swe pierwotne znaczenie nel tyczne, 
stączał się ku ruinie, lecz dziś umiccnł swe Stano- 
wisko na nowo, gdyż stał się centrum handlu 
śnodkowo-europejskiego. 

Korzyści ekonomiczne, jak © Lwów osiągnie 
przez wzmocnienie targów wschodnich i cżywie- 
nie wielkiego ruchu handlowego, są nisobticzalne. 
Poruszy ono bowiem, ożywi i wzbogaci działy. 
życia gospodarczego, kulturalnego, a nawet i to- 
warzyskiego,  Korzystać z tego będzię nietylko 
kupiec i przemysłowiec — zyska także ziemianin, 
właściciel hotelu, ` kawiarni czy reStauracyi, te- 
karz, aktor, adwokat, dziennikarz. Roznieci Się. 
życe we Lwowie w każdej dziedzinie, we 
wszystkich kierunkach. 
+. Wprawdz e miasto masze nie posiada dziś 
ieszczę ani stosownych urządzeń, ani odpowied- 
niej ilości hoteli dla samego pomieszczenia wież- 
kiej liczby gości przybyłych ze wszech stron na 
tak światowy targ. Lecz potrzeby rodzą środki — 
gdy zatem instytucya targów będzie zorganizowa 
na, powstaną niezawodne we Lwowie nowe re- 
<stauracye, hotele, pensyonaty, lokale zabawowe, 
przybytki sztuki, a dla pomieszczenia towarów 
hudewać się poczną magazyny, domy składowe,! 
chłodnie itp. jake posiada każde miasto transi- 
towe. 

Targ tego rodzaju będzie nictylko miejscem 
wystawy i sprzedaży rozmaitych towarów, ałe 
także punktem zawieragia wielkich kontraktów i 
umów handlowych, oraz wszelk ego rodzaju inte- 
resów pieniężnych. To też į banki lwowskie pokła- 
dają w rozwoju targów wielka nadzieję i biorą 
żywy udział w urzeczywistnienu tego projekto 
nietyiką z poczucia obywatelskiego, ale także we 
własnym godziwym interesie. 

, Ufać należy, że słynne ougiś targi kijowskie 
nie będą w przyszłości stanowiły groźnego współ- 
zawudn.ctwa dłą Lwowa, gdyż w nas skupiać sią 
będzie głównie ruch handlowy z całej Polski i 


bietą. gdyby, się bodaj odrobinę nie zaintere. 
sowała przejścem kuzyna. 

pia. Przyznają, že mogła miu współ- 
ozilć. 

Wiktor” Jest dziwnem prawem natury, że 
boleść, zadaną przez jedną kobietę, najłatwiej 
łeczymy u kolan drugiej. Chociaż nie wierzę - 
w przyjaźń osobników dwóch płci, bez pod- 
kładu erotycznego, jestem zdania, że w ta 
kiem strapiemu stokroć łatwiej jest zmaleźc 
powiernfka, choóby nawet w bardzo mało 
znanej sobie kobiecie niż w najlepszym przy: 
jacielu. Tłumaczy się to term, że każda kobie- 
ta jest w grumcie naszą naturalną sprzymnie- 
rzeńczynią, przectwko tej nieznanej nawet so- 
be rywańce, każdy zaś mężczyzna jest na- 
szym domniemanym rywalem, cieszącym stę 
w głębi duszy z niepowodzenia innego samea, 

Zofia, jak większość kobiet, ma dar słu- 
chania z uwagą cudzych przeżyć miłosnych. 
Tam, gdzie nafbliższy druh zacząłby ziewać, 
lub począł czynić jakieś niesmaczne wwagi o- 
na z subtelnością i umiarem dorzuci od czasu 
do czasu jakieś słówko, świadczące o szcze- 
ram i prawidztwem zaimteresowamiu. Przycho- 
dzi jej to z łatwością, gdyż bądź co bądź mo- 
wa tu o miłości, A że wszystkie historye te- 
go rodzaju mają wspólne anałogie, więc w 
przeżyciach Fiona odnajduje z łatwością po 
dobieństwo do przeżyć własnych. 


(C. d n.) 
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młatwiać bedzie "wymianę  międzydziakicową 
wszelkiego rodzaju produktów. 

Zdając sobie sprawę z wislkego znaczenia, 
jakie ma organizacya targów dla Lwowa i dla ca- 
łe] Polski wogóle, powinien każdy Lwowianin i 
każdy Polak poprzeć wedłe możmości tę myśl i 
przyczyć się dą iej zrealizowania, a działać bę- 
dzie nie tylko „pro publico bono“, ale ; na swój 
własny rachunek, gdyż każdy zawód pośrednio 
odnies e korzyść ze wzbogacenią Lwowa. 
Korzyści tych wprost nie można należycie 
docen'ć — zakończył dyr. Szarski — į myśl wzito- 
wienia targów zasługuje na jak najdalej idące u- 
znanie i poparce tak czynników rządowych, jak i 
„pomocy prywatnej, 


Kawiarnie zn'kają — miejsce ich 
zajmują firmy handlowe. 


Łwów, 23. kwietnia. 

($) Lwów naprawdę zaczyna wracać do 
czasów pokojowych i jeżeli wszystkie oznaki 
nie "mylą, czeka go większa może przyszłość 
hamdlowa, amżeli była jego przeszłość przed- 
wojenna. 'Mmożą się zapowiedzi, że Lwów 
stanie się naprawdę centrum hamdłowem i łą- 
cznik'em między Wschodem a Zachodem i że 
szukać będą w mieście naszem rynku zbytu 


nie tylko firmy zagraniczne, ale także wielk e | 


firmy z Królestwa Wśród tych p erwsze miej- 


śląskiego należenia do Polski i zaznaczył, że 
„|miodzież polska zawsze bronić będzie Śląska do 
kropli krwi, idąc wiernie 
Śląska — nie damy ziemi, skąd nasz 
ród!“ — Orkiestra kolejowa odegrała hymn na- 


Następny mowca radca Leszczyński przed- 
stawił dzieje Śląska, zaznaczając, że robotnix 
musiał dla swego ciemięzcy wydobywać 
skarby ziemi, by tenże grzbiet jego knut m ranił. 

Reprezentant P. P. S. ze Lwowa p. Skala A i 
złożył cześć bohaterom z nad Odry i zazna- | Krzyżackiego Szereg prac ogłosił z tego za- 
czyl, że w sprawie Śląska me istnieją w Pol SS! — z tych  nmnjwaźniejsze: „Die Altere 
sce żadne odcienie partyjne; wszyscy fak je” 
den maż będą bronić tej ukochanej części 


Wreszcie nadradca kolei Fiach, przewod- 
niczący Komitetu plebiscytowego, 
że „dziś Polska obchodzi wielkie święto obja- 
wienia woli Narodu. Cała Potska rozbrzmie: 
wa jednem hasłem: „Sląsk musi być nasz“! 

W imię tej jednolitej myśli i tej niezłom- 
nej woli wezwał mowca zebranych do uwchrwa- 


następującej rezolncył: 


„Wyniki plebiscytu w dnu 20. marca b, r. 
stwierdzagą, że polski lud na Gata ay R 
mimo niesłychanych nadużyć i tlumnego gło- |__ (1621) nakładem Krakow Spółki Wydawni 
sowania emigrantów niemieckich, wyraził ña cej — Kraków 1921. 3 oe 
przeważającym obszarze tej krainy mezłom- 


sce zajmą naturalnie firmy, reprezenibujące |ną wolę należenia do Polski, 


przemysł 'włóknisty, tak bardzo u nas już te- 


„Ufm w sprawiedliwość, oczekujemy od 


S. p. prof. Max Par!bach. 


Lwów, 23. kwietnia, 
W Beriife zmart niedawno w 73 r. życia 
uczony historyfc profesor Max Peribach, dy- 
rektor oddziału w knójewsko-pruskiej bibl o- 
ae ZK: jakkołwiek z przekonań haka- 
ta, u węzłami był związany z nauką 
polską. Zajmował się bowiem głównie prze- 
szłością ziem pruskich, zwłaszcza zaś Zakonu 


,Chrontk v. Ofiva*, „Preussische Regesten“ o- 
bok wiełu mych. Po polsku umiał dobrze, pi- 
|sywal meraz recenzyęe do kwartamika histo- 
rycznego a nawet — jak sam p'sat — „e ib 
|bros połonicos frustra legeret" sporządzł 
|imdeks szczegółowy do pierwszych 10 tomów 
jkwartalnika, spełniając w ten sposób czyn po- 
|jżyteczny i zasługując SIĘ polskiej KE 
«m T. 


Zap ski bibliograficzne, 


Książki nadesłane do Redakcyi. 


; Lwów, 22 kwietnia, 
Józej Tredak „Hisółłya wojny chochnskłej* 


| Dr, Maryan Kukiel — „1812-—1815* — Wende 
| Sp. Warszawa. 


Andrzej Towłański — „Płemą wybrane” 2 to 


raz produktytwmy, choć co do jakości może Rady najwyższej przyznania Polsce obszaru, | pny, Kraków 1920. 


jeszcze nie dorósł materyałom zagranicznytm. | przypadającego na podstawie plebiscytu z ko- 

W ostatnich dniach jedna z wielkch frm rekturą ma zachód od linii Korfantego. Żywi 
łódzkich, zapłaciwszy mlonowe „odstępne”, my nadzieję, 4 
wynajęła wielki lokal „Grand“ kawiami przy spodarcza zarówno Państwa Polskiego, 
ul. Legionów i w nafbliższych już tygodniach |i jydności tamtejszej, zostaną w pełnej mierze 
otworzy w nim wielki skład materyałów bła- | wwzględnione. 


watch i sukiermych. Druga firma łódzka za- 
kujpiła cały dom napnzeciw teatru miejskiego, 
many hotel „Nev York“ i zamierza cały ten 


twzypiętrowy dam zamienić na wielki dom) 


towarowy. Trzecia firma królewiecka także 
po zapłacen'u gmibego odstępnego wynajęła 
kawiarnię „Royai', mieszczącą sę znowu po 
drugiaj stronie teatru. Już przed k'koma ty- 
goldmiami na ulicy Trzeciego Maja jeden 
z większych kantorów wymiany zapłacił wła- 
ścicielowi restauracyi na rogu ul. Kościuszki 
a rrzeciego Maja zmaczne „odstępne“ i orwu- 
mzył tam kantor wytmiany pòd firmą „Samueli 
4 Landau“. Zmikła też w mieście naszem znana 
restauracya Menaschesa u rogu w. Sykstu- 
skiej i Słowadkiegao, a w iej m'ejsce otwonzy- 
ło wielkie biuro okrętowe towarzystwo okrę- 
towe „Cunard-Linie'. Wszystkie te zjawiska 
są, wedle nformacyi sier handlowych, dop'e- 
ro początkiem całego szeregu podobnych 
transakcyi i zapowiedzią zjeżdżania do nas 


kładów hanidlow o-przemysłowyich. 


Olbrzymia man festacva 
14 ” 
girnoś:ąska. 
f (Od naszego korespondenta). 
Stanisławów, w kwietniu. 

Już dawno nie był gród nasz Świadkiem 
tak wielkiej manifestacyi patryotycznej, jaka się 
odbyła min'onej niedzieli z inicyatywy tut. ener- 
giczne o Komitetu plebiscytowego na rzecz Gór- 
nego $ ąska! 

Na skutek wezwania tegoż Komit*tu za- 
roiło się u stóp pomnika Mickiewicza w południe 
słonecznego dnia wiosennzge. Jawili się przed. 
stawiciele władz rządowych i autonomicznych, 
wojsko, korporacye i c chy ze sztandarami, in- 
stytucye, towarzystwa, nauczycielstwo i szkoły, 
oraz  kilkunastutysięczna rzesza publiczności 
z wszystkich sfer i warstw społecznych. 

Na ustawioną obok pomnika mownicę, przy- 
strojoną zielenią i białym orłem, wstąpił przed- 
stawiciel „Młodzieży Polskiej“ p. H. Seidler. 
Podkreślił on ważność chwiii obecnej dla Pań 
stwa Polskego. puaniósł nriezłomna wolę ludu 


olbrzymi pochód, 


z orkiestrą „Harmonii kolejowej" na czele. 
tem, jak długim był, niech Świadczy iakt, że 
gdy czoło pochodu po przejściu głównych ulic , 
miasta stanęło pod gmachem Dyrekcyi kole- | 
jowej, gdzie nastąpło rozwiązanie, ostatnie 
|szeregi nie wyruszyły jeszcze z pod kolumny 


W wiecu i pochodzie wzięta też. udział 
całego szeregu wielkich przedsiebiorstw i za-|bawiąca w dniu tym w Stanisławowie Msyą 
amerykańska, którą przewodniczący Koimite-| 
tu plebiscytowego wezwał na Świadków sta- zety Wieczornej* I „Gazety „Po- 
nowiska i siły mieszkańców kresów wschod- rannel" prosimy © 
nich, którzy i w sprawie Górnego Sląska | 
kolumną walczyć będą i nie pozwolą 
na oderwanie tej ziamicy od Macierzy! 
Rezolucye, zaopatrzone pieczęciami | pod- miesiąc Mal, a to tem pew- 
instytu- miej, że tym Prenumeratorom, 


kad R ich © (ów, 
psami wszystkich władz. urzęd O. Którzy prenumeraty NOWEJ 


cyi, korporacyi i t. d., odeszły do Komitetu 
brony kresów zachodnich we Lwowie. 

W porozumieniu ze stansławowskim Ko- 
mótetem plebiscytowym odbyły się równocze- 
Śnie wiece i pochody mamfestacyjne w 

Ottynii, Nadwórnej i FHaliczu. 

W Haflczu odbyły sę ponadto nabożeń- 
stwa w kościele oraz świątyniach 
i karack'ej. Z mowmicy przemawiał orjentali- 
sta polski, profesor uniwersytetu Grzegorzew- 
ski i inni. Wieczorem odbyła się „Wieczotni- 
ca“ w sali „Sokola“, 


że potrzeby i konieczność go- 


Wobec machinacyi, 
jących de wykoszławiesia plebiscytu, bądźmy 
w karnej służble w'erni przyrzeczenm: 
ska nie damy — tak nam dopomóż Bóg"! 
„Hastem narodowem niech będzie uroczy: 
sta obietnica, imon em Polski uczyniona: Ura- Warszawa 1921. 
nicy, którą wymnaczyłeś sobie, 
śląski, bronć będzemy do ostatn ego tchu ży- 
cia i do ostatniej kropli krwi“. 
Po przyjęciu tej rezolucy!  odśpiewanii 
„Roty“ Konopnickiei. rozwinął się o g. pół 
do 2-giej popołudniu 


dzielny ludu 


Zy.łąaw — „Szydłem j kropidiem* — naka 

dem księgami rdbotniczej — Warszawa 1921. 

| Jan Lecho — „Rzeczttspolitą babłiska*" — 

nakładem Towarzystwa Wydawniczego „ignis“, 
Eugentu z Romer — „Spłą ludności na tera 

nach administroweksych prząz zacząd cywinms 

ziem potskich* — Lwów — Warszawa 1920. 

| Andrzej Wierzbicki — „Prawda o Górnym 

Śląsky* — mowa wyp wiedzianą w Sejmie w sty 

czniu 1921 — nakładem Seunu ustawoda wczezą 


Jan Kucharzawski — „Le Dilemme de la Mau: 
te Sħesie“ — Lozanna 1921. > 
Rola cHłonków związku zifwodowSgo ribotni, 
ków roinych podazas najazdu botszewickiego — 
Warszawa 1921. i 
| Sprawijzdanie państwdwego ztmitzynm koe. 
dukacylnego im. Bantosza Głowackiego w Tomar 


o szowie lub. r. 1919—1920. 


„Gwiazdą mor ka“ — wydane przez Polskis 
Towarzystwo żeglugi morskiej, 


O E a at a RET a aa i E O 
OD WYDAWNICTWA, 


P. T. Prenum' ratorów Ga. 


| BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty za 


wraz z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdalej do dnia 
|Bege Moja 1921 r, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w tym że 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety. 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P, K, O. i przekazy na- 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dia 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychle sze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podana są w na« 
|glówxu. 


Nr. 3799. 


KRONIKA ARTYSTYCZNA. 


: Lwów, 23. kwietnia. 

Pałac króla rzymskiego. Z powodu rocz- 
uicy śmierci Napoleona wyszedł specyalny 
numer czasopisma „L'Art et les Art'stes", Zar 
nvierający trzy artykuły niezmiernie ciekawe: 
Roberi de la Sizeranmne zajmuje sę malar- 
stwem z epoki cesarstwa. Lows Reau archi- 
tekturą i rzeźbą, zaś Charles Saunier stylem 
„empre”. Wśród lcznych tlustracyi zwraca 
uwagę widok ogólny projektu pałacu króla 
rzyrniskiego, według oryginalnej akwareli Fon- 
taine'a, Reprodukcya ta dowodzi, jak dalece 
Fontane był pod wpływem reSiauracyi zam- 
ku wersalskiego przez mistrza swego Peyre'a. 
Reau wykazuje, że pałac króła rzymskiego 
mial być Wersalem napołeońskim i że dzęk! 
położemu swemu na wzgórzu Chaillot — z la- 
skiem Bulońsk m, obróconyim na park — byl- 
by się odznaczał wielką  majestatycznością. 
race rozpoczęto w r. 1811 i zburzono prze- 
szło sto domów. Wszełako cesarstwo miało 
Sę już ku końcowi; Restauracya skniiskowa- 
ła wzgórze króla rzymskiego na rzecz ks. An- 
gouleme į jemo zwyc'ęstwa. pod Trocadero, a 
trzecią repubfika dokończyła dzieła, wznosząc 
tam neporównamy typ styłu wystawy pow- 
szechnej, budymek, który bez odrobny satys- 
fakcyi ogiadamy tam dz'siaj, 


Zu.esien'e inicyatów p. 
w zrmii francus lej. 
Lwów, 23. kwietnia, 


(*) Francuskie ministerstwo spraw wojsko- 
wych zawdzęcza swemu m nistrowi Barthou o- 
czyszczenie og pewnej przykrej naleciałości wo- 
jemej. Manowicie minister w jednym ze swych 
okókików zwraca się przeciw przyjętemu podczas 
wojny powszechne zwyczajow określania róż- 
nych instytucyi i urzędnków czy oficerów zapo- 
moc in cyałów lub skróceń. Okazało się, że skró- 
cenia te zostały nadużyte i do niedorzecznośc po- 
przekręcane przez ;óżne osoby zapomocą coraz 
to nowych dodatków tak, że wreszce straciły 
wszelki sens i znaczenie, 


+ 


ROBERT HICHENS. 


PLODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ, 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDOWNA. 
(Ç iag ce szy). 

W tej chwli uświadomił sobie, jaką głęboka 
musi być jego miłość dla żony. A może tyłko dla 
matki dziecka?.. Pewien był, że Dolores, w iąca 
Się w bólach, jest dla niego czemś więcej, niż śpią- 
ce dziecko, znaczn e więcej. Czuł, że pozwoliłby 
umrzeć dziecku, gdyby Śmierć jego mogła urato- 
wać matkę. Nie poznawał siebie, Ten mężczyzna, 
czuwający: w godzinach snu, był mu obcy, żywił 
uczucia, które on — Teodor Cannynge — stw er- 
dzał zę zdumieniem, ma! pragnienia, których on 
dz elić nie mógł. A jednak te uczucia, te pragnienia 
były Rejskad z nim utożsamione. Jakby nie jego 
— a jego, 

, Us.łował oderwać swoja morderczą myśl od 
dzięcka, w obawie. że tajemniczą siłą ducha może 
się stać zabójcą, Czemże jest czlow ek. jeżeli mo- 
żę dożyć Średnich lat i n e znać seb'e samego? 

Ten obcy przerażał Teodora Cannynge'a. 

S'r Teodor wszedł do pokoju, poprzedzające- 
go syp'almę Dolores. Była godziną druga nad 


223 


ranem. Zapal! światło tuż nad obrazem, który |ciclty szmer i cdgłos kroków a po chwili ujrzał 


przvp sywał Luiniemu, Utkw ł wzrok.w Matce i 
w Dzieciątku. 

„I Ona cerpiała!" pomyślał, nie odrywając 
oczu od Najśw ętszej Panny. Jakm spokojem 


. = „I 44 2. as a . 
tchn'e Jej oblicze!" Spokój ten przyniósł mu na ra: wzrok przed siebie, 


ze pocieche, Dolores n:pewno powstane z foża 


boieści, jak powstały miTony innych matek. Zma- siostra Ida. 


gamy się zę śmercią . jakże często pokonywainy 


Stosownie do najnowszego rozporządzenia | jak wirtuoz na fortepianie | jej prodnkcyą byb 
wszystk ę skrócenia mają znknąć z papierów i| prawdziwym trynmiem tancerjd | jej systenm, 
dokumentów armii francuskiej — na czem — łak| Oklaskiwano ją entnzyastycza.e, 
to podkreśla mia. Barthou — nie straci nic służba "Jak z tego widzimy, są przecie jeszcze w Am 
a wiele zyska czystość i piękność języka francu- | S!1 jakieś poczerwe dusze. Pokazuje sę, Że w 
skiego. ; sprawie Poiski miss Duncan mniejszą ignoranfką 

Sadzimy. że okólnk m'n, Barthou z powodze- | od G. B. Shawa. 
niem możnaby też zastosować i u nas, gdzie maj- | MENEMN: KANN ZONE NRY ZAZUNOWONONOWYWWNY 
dziwaczniejsza skrócenia upstrzyły mowę dziwo- . 
lągami nieraz wprost potwornym. RRONIRA., 

Repertuar teatru miejskiego 


Historja Polski w muzyce. Sobota 23. kwietnia o 3.30 popi „Miðd 


g kasztelański", 
Lwów, 23. kwietnia. Sobota 23. kwietnia © 7 w.: „Madame 
naturalnie w Anglii, w | Butterfly". 
kraju najmniej wprawdzie muzykalnym, w którym Niedziela 24, kwietnia o 3.30 pop.: „Lalika" 
jednak za to grają i Spiewają WSZYSCY. Niedzielą 24. kwietnia © 7 W. sT wan 

O ile opuśc iy Polskę mózgi angielskie (Lloyd!! maska", 

Georze i G. B. Shaw), o tyle z pomocą spieszą jej rz 
— nogi i to niebylejakie. Oto zaczęła ruszać niemi Naszą ankieta w Sprawie targów. Dzłsiej: 
na maszą korzyść wielce czarująca, łaskawa i SZY mumer pisma naszego zawiera opinię dyr. 
ana powszechnie miss Duncan, która niedawno | Banku Przemysłowego Marcina Szarsktego w. 
tfmu na popołudniowem przedstawieniu londyń-|sprawie targów wschodnich we Lwowie. 
skego teatru ks. Wali — „interpretowała" histo- Z ruchu artystów plastyków wschodniej Ma- 
ryę Polski do taktu muzyki Szopena. Recenzent łopołski, W d. 5 maja br. nasiąpP otwarcie $ po- 
„Times'a" w następujący sposób op.suje te inter- |Święcenie własnego domu powtzecthego Związłkn 
pietacyę: polskich artystów plastyków wsch: dniej Małopoi 

„Na programie zadanie miss Duncan określo- |Ski przy ul. Wronawstcieg I, 4. Jednymi g punktów. 
ne było jako tańce, jednakże to, co ta artystka ro-|pProzramu tej uroczystości będzie IL wystawa 
b, jest znaczn e więcej, niż tańcem w takt muzyki. |dzieł członsów Związku. Zarząd uprasza przeto 
Ona ją interpretuje. Kiedy rozpoczynała swą ka-|PT. czł. ników wyżej wymienionego Zwłązku a 
ryerę artystyczną, widzowie bawili się jej wysił- nadsyłanie swoich prac pod wskazanym adresem 
kami, metoda jej jednak przeżyła krytykę i dzić najpóźniej do dnia 1 maja br. [Przy sposobności 
gen usz jej jest zrealzowany.  Uczyniła tanicc| Sekretaryat Związku zawiadamia PT. artystów- 
Sztuką — którą przetwarza na mowę. malarzy, jż został ogłrszony koukurs na posadę 

Wczorajszy program — przedstawienie odby- profesora rysumibu i malarstwa, zastosowanego do 
ło się 12. kwietn a — podzielony był na trzy czę-|?' trzeb przemysłu w pańsiw owej szkołe przemy” 
ści: „Tragedya *Polskiv, „Polską . bohaterska”, AWS we dęwowie, Biilszych szczegółów udzieja 
„Polską szczęśliwa”, Pierwsza część opisywała sekretaryat, Wronowska 4 4, codziennie między. 
podbicie i ujarzmienie Polski. Niewiele tu było godz. 5—7 po pol. 
sposobności dą ruchu. M'ss Duncan podczas ca- G) Koza i właściciel kamfenicy. Przemńłuę: 
tej pierwszej części rzadko kiedy robi jaki krok za la epoka romantyzmu, kiedy śliczma mała kóz» 
to jednak w sposób naturalny į zupełnie zrozu-|ka była nieodzownem akcesoryum wzruszają 
miały wyrażą tragedyę tego narodu. W drugiej cej powieści i dziś nietylko już w fiteraturze 
części przedstaw a bohaterstwo narodu polskiego |ale rawet w życiu koza me ma warunków byi 
pod jarzmem ciemięzców. Ruchu tu mie brak, altu. A szkoda bo stworzemie to jako mlekodaj- 
miss Duncan każdy nastrój oddaje niezmiernie ne bywa właśne niekiedy podstawą bytu hr 
wyraz ście. Artystka ta gra na uczuciach widzów, | dzi, zwłaszcza obarczonych dziećmi, Tak stę 
— A więc ma się lepiej! 

t= Bóle minęły. 3 

— | zażądała,.? 

— Nie. Nie pow edzłała nie, 

Serce jego ścięło się lodem. 

— Nie pow.edział1...! 

— Jest bardzo wyczerpana, straszftwie wy- 
czerpama. Doktór zaraz przyjdze, Oczekuję gr 
lada chwila. 

Dłoń sir Teodora zacisnęła się na jej ramieniu, 

— Dlaczego pami po mnie przyszła? 


©) Rzecz dz'eje sę — 


ją zwycęsko. Ma ona swołą przeznaczoną godzi- 
nę. Dopók. ta godzina nie wybije, Śmierć może nas 
pragnąć. ale pochwycić nas nie zdoła. 

A jeżeli matka żyć będzie, jakże ukocha 
dziecko | 

W chwili, gdy zam erzał zgasć światło, otwo- 
rzyły się drzwi sypialni Dolores ; wyszła szybka 
siostra kia, Na widok sir Teodora zamknęła z po- 
śpiechem drzw za sobą. 


— Ot dlaczego pan nie śpi? — rzękła z wy- 
rzutem, ale į ze współczuciem. 


m 


— Nie m ge! — Bo myślałatn, że pan zechoż zobaczyć ją na 
— Ale to przecież już drugą noc pan... chwilę. 
— Nie moge! Dłoń jego opadła. 4 


4 


— Tak.. oczyw ście, 

Spuścił wzrok na ziemię, Ustłował zwakzyń 
trwogę. = 

— Niech pan idzie do niej! — odezwała się 
Siostra Ida bardzo cichym głosem. 

Sir Teodor wpatrzył się znów w tę kobietą. 
W tej chwil. wydało mu się, że trzyma oną w 
swoich rękach klucze życia i śmierci. Wszedł da 
sypialni, Nie zauważył czy pielęgniarką udała się 
za nim, czy drzw za nim zamknęły się, czy zo», 
stały otwarte. Wchodząc do pokoju przypomniał 
sobię żywo scenę z przeszłości: Dolores przymie- 
rzająca kapelusze, gdy przyszedł do niej, by kai 
zawiadom ć o chorobie Franciszka Denzia. Pæ- 
miętał dobrze, jakiego m emiłego doznał wtedy 
wrażęn a. Wszystkie myśli miał wówczas zaprząte 
nięte grożącą Śmiercią i trywialne zajście; zwły 
zane z płochą stroną życa oburzyło go niemal 
Dzis'aj mna jest Dolores, inaczej wygląda pokój, 
Gdybyż mógł ją widzieć stojącą przed zwiercią» 
dłtemi  Gdybyż mógł teraz słyszeć jej głos py- 
tałący: - 

— Czy sądzisz, że mt w żóltem do twarzy? 

(C. d. n.) : 


Potrząsnęła głową. 

-== Jak... jak..? — szepnął, 

Siostrą lda westchnęła, 

— Bóle są nieco słabsze. 

— A więc.. a więc to dobrze.. to pomyślny | 
zmak! 

— Tak, oczywiście, 

— Dlaczego pani tak patrzy? — szepnął 
Ostro, 

—. Lady Cannynge jest taka słaba — odpar- 
ła siostra Ida. 

Popatrzylji na siebie przez chwilę w milcze- 
niu, preczem sir Teodor odwrócił się i rozpoczął 
na mowo gorączkową wędrówkę pa pokojach. 

Tuż przed piątą rano dobiegł go z oddalenia 


siostrę Idę. 

— Co się stała? — zawołał, rzucając się ku 
niej. — Przec eż nie...? 

Nie śmiał dokończyć zdania, Stał j utkwił 


— Niech pan wejdzie do milady — rzekła 


Prchwyvcił ia za rękę. 


~— „ORZETA_ WICCZORRA”. 


Ne STO 


t 


í. p. JÓZ 


n NSU 
| m gg 
usuwa skutecznie i pewnie 


„Arem E i Tonik“ 
WYŁĄCZNA FABRYKACYA 


Kopera Mra ESHA S4400WINIEGO 


wów, Hotel Georze'a. 8272 


rzecz miewa właśnie w realności przy ul. Le 
nartow cza 19, gdzie niejaka Juta Kolemba, 
przetrzymuje w imeszkaniu me jedną kozę, 
ale aż trzy osobniki tego gatunku, tj, matkę i 
dwoje mlodych. Cóż, kiedy zgoła ne rozumie 
łący się na iem selskiem pięknie gospodarz 
pragnie wyrzucić biedną kobietę z miesakan-a 
ze względu na te subłokatorki, których: praw 
żadna Ochrona lokatorów dotąd nie prze- 
strzega. Kolemba zwróciła się do nas o pamoc 
a my apelujemy do pana gospodrza, aby. nią 
mrudn'ał i tak ciężlkego bytu rodzinie, zmu- 
szając ją do ewaknuacyi z mieszkany główe 
uych jej może żywicelek — trzech kóz. 

(—) Usiłowane samobójstwo, Urzędnik ma 
gistratu Stanisław Napórkowski i kontrołor 
targowy zażądali wczoraj asystencyi policyi 
w Sprawie koniekaty miesa z dorżniętej kro- 
wy przez Jama Boiarskiego, właściciela real- 
ności przy ul. Stryjskiej l. 46. W czasie urzę- 
dowara komisyi Bojarski tak śię zdemerwo- 
wał, że w zamanze samobójczym strzekńł do 
siebie z rewotweru. Kula ugrzęzła w górnej 
części piersi. Nadto Bojarski złamał lewą rę- 
kę. Bojarskiemu p'erwszej pomocy  udziel ło 
Pogotowie ratunkowe, które następnie odwio” 
zło go do szpitala. Znalezione zaś przy Bojarskim 
dwa rewolwery zdeponowane na policyi, 

(—) Aresztowanie. Wczoraj aresztowano 
16-letnią Plżbidtę Schopert sługę, która dn'a 
18. bm. skradła ma sąkodę swego służbodaw 
cy Karola Rypały zamieszkałego przy ul. Zie- 
tomej l. 52 z zamkniętej szaty kostyum grana- 
tawy wartości 10.000 m. Wiemą służąca zain 
ktięto w aresatach. 

KOMUNIKATY. 

O teoryi względności. Dziś 23 bm. o €. 7.30 w 
sah Instytutu fizycznego, ul. Długosza 1. 8 (w po- 
dwórzu) wygłosi kol. Gostkowski odczyt popular- 
ny © „teory: względności Einsteina“. Dalszy cąg 
odczytu dnia 24. kwietnia o godz. 10.30 rano. Na 
odczyt ten członków, oraz gości zaprasza Komisyą 
Naukowo-Odczytowa. 

Z Palskiego Tów, Ekosomicznszgo, Dziś 23. 
bm. o 6 wiecz. odbędzie się w sali Izby handlowej: 
wyklad ną temat: „Systematyczne i krytyczne 
przedstaw enie zasad państwowego podatku do- 
chodowego i maiątkowego"”. Referent: dr. Jerzy 
Michalski, korreferent dr. Jap Gottfried, 

Zebranie obywatelskie Kobiet urządzone sta- 
ratem Narodowej Organizacyi Kobiet odbędzie 


wę 23 bm. o godz, 7 w sali T warzystwai Póda-i czesko-słowack ego wobec Poiski. 


vogicznego przy ul. Zimorowiczą 17, 


NEKROLOGIA. 


Aa Spokój duszy 


gia 1 kommek Męcińskiego 


Prezesa Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń zmar- 
łego w Andrychowie dnia 19. Kwietnia b. r. odbędzie się we wtorek 
dnia 26-go Kwietnia b. r. o godzinie 8:30 rano w Bazylice ob. łać, 


ZmAŁOWPNOE© NAaALOŻBEŃSYYE. 
REPREZENTACYA KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ WE LWOWIE. 


11355 


Zjazd Stacyomistrzów i dozoroów stacył. cą 
łej Małopolski odbędzie się 24 bm. o godz. 14-tej 


 |w Przemyślu. Sprawa ostatniego rozporządzenia 


M. Z. K. krzywdząca stacyomistrzów i dozorców 
stacyj w Małopolsce. Kom.tet uprasza o jak naj- 


liczn ejszy zjazd. 


Ka 


Widma wojny, głodu i zarazy 


„Dancing-Ciab" ni. Ossolińskich I 10. (salony 
„cole de Derse"). Sobota 23 b. m. godz. 830 wiecz. 
Reunion z tańcami. Niedziela 24 b. m. godz. T wiecz 
„Five o'clock" (Fox-trot, Boston, One-step). Bufet do. 

rowy, terasa letnia otwarta. Loże zamawiać można 
wcześniej. 11341 
lm = 


Obstrukcya. 


Profesor Gerhardt w Berlinie, przełożony kliniki un'wer- 
syteckiej dla chorób wewnętrznych, poświadcza, że wo- 
da gorzka „Franz Josef* odnosi zawsze pożądany skutek. 


9241—10 
—0— 


„uli watatoa. 


Firma Jan Liebieg i Spółka w Podbużu, za 
stąpiona przez swych pełnomocników WPP. in- 
żyniera Misczysława Beila i Dra Ignacego 
Steinhausa, posła na Sejm, zobowiązała się 
przy sposobności parcelacyi swych majątków 
rolnych w powiecie turczańskim obdarzyć 39-tu 
inwalidów ziemią i drzewem. 11368 


Towarz. agrarno-osadnicze. 
mk 


ztów unoszą sę nad Światem. 


Straszliwe proroctwa „Siostry Winter“. 
W roku 1921 wybuchnie nowa wojna śwłatowa. — Eks'kajzer Wilhelm zginie z rąk Sparta 


kusa. — W r. 1925 zjawi się tajemnicza komęta „Evolutiona*, —  Olbr. 


zymię wsirząśm enię 


ziemi pochłon'e Wyspy angielskie, 


Paryż, w kwiemiu. 

Nadrenia była zawsze krajem legend i ta- 
jemniczych historyi. Tutaj w głębi kopalń- u- 
rodziły się podania o tajemmiczym władcy 
skarbów podziemnych, tutaj krąży legemda o 
diable, któremu kazano budować pierwsze fun- 
damenty pod katedrę (w legendzie o Aix-la- 
Chapelle), tutaj rodzili się pamiętni 'wizyone- 
rzy i wróżbiarze. o których roi się w kroni- 
kach miast nadreńsk'ch. Paryski „Temps“ do- 
nosi obecn'e, że w Nadrenii wielkim awory- 
tetem c'eszy się teraz niejaka „siostra. Wim- 
ter”, która przepowiada straszirwe wydarze» 
nia, trochę jednak zabarwione filogermańskie- 
mi tendencyami, 

Oto przepowiednie tet nowej wróżki, za- 
powiadającej niezwykłe wydarzenia, pełne 
grozy na lata najbliższe. 

„Przeżyliście wielke nieszczęścia — od- 
zywa się siostra Winter do swych rodaków — 
ale to jest niczem wobec tych ram, które wam 
przyszłość najbliższa przyniesie“. 

„Widzę Japonię uzbrejoną od stóp do głów i 
przygotowującą się do ataku na Amerykę. Rów- 
nocześnie Chiny staną pod bronia į będą gotowe 
uderzyć na Amerykę, Francya i Anglia staną po 
stronie Ameryki, 

W r. 1922 nowa fała nieszczęść wam grozi, a 
głód zapuka do waszych drzwi; trzyma iuż klam- 


kę w dłoni, a towarzyszyć mu będzie czarne wł 
dmo zarazy. 

W r. 1923 wystąpią Niemcy i-Rosya do wchry. 

{przeciw Framcyi, a wtedy uderzy groźne zadośćn- 
czynienie w Paryż, który zmieniony będzie w giu 
zy i ruinę. 

W 1924 r. Ameryka i Niemcy wyjdą z wogny. 
światowej zwycięzcami. Niemcy tym razem odnło 
Są tryurał, ale będzie to tryuimi Krótki, Tego już 
pie ujrzy były cesarz Wiltreltn, bo nieniecki Spar 
takus wyrwie go z ukrycia w Holandyi i skarzs 
go na straszna Śmierć. 

Rok 1925 ujrzy nad sobą taką samą kometę 
„Evolutione", którą przed dwoma tysiącami tat 
|pzzyświęcała (?) w chwili narodzin Chrystusa. 
Gdy ona zaświeci nad światem zdarzą się dziwne 

kataklizmy, wulkaniczne wybuchy į trzęsienie 
ziemi, Zdarzy się największa katastrofa, jaką na- 
sze czasy ujrzą. 

W straszliwem trzęsieniu ziemi fałe Oceanu 
pochłoną Anglię i wybrzeże kontyneatu Atlantyda, 
ten kraj niegdyś zaginiony, wyłoni się znów na pa 
wierzchnię wód w p bliżu Azorów, 

A nowa misya Światowa wytkdzie z Indyi i A- 
meryki, Stamtąd wyłomią się nadzwyczajne wyna 
lazki. Kościół z papieżem i ojcami kościoła będzie 
zagrożony, a wreszcie słńce przedrze się precz 
zwały chmur i nastąpi okres nowego tysięciecią 
spokoju | równowagi“. y 

W tak potwcrnyck wizyach widzi „siostra 
Winter“ wszechświat w najbliższych latach. 


"© 
ABE A 


Ze stosunków handlowych polsko-czeskich. 
Lwów, 23. kwietnia. 
Przemysł metalurgiczny ma Śląsku czeskim 
odczuwa w znacznej mierze zastój. Prawie co dnia 
ma miejsce daisza redukcya pracy w zakładach 
przemysłowych. Jedyny wyjątek stanowią ząkła- 
dy w:tkowickie, pracujące pełną parą. Sfery prze 
mysłowe czeske przyp sują zastój nietylko ogól- 
nej stagnacyi gospodarczej, ale też i pewnym me- 
fortunrrym krokom rządu czeskiego, niedbającego 
zbytnio o przemysł Czechosłowacyi. W szczegól. 
ności podkreślają te sfery, iż na kryzys wpłynęła 
w znacznej merze fałszywa polityka rządu 
I tak liczyły 
Śląska cze- 


się przedsiębiorstwa - metalurgiczne 


skiego ze znacznym eksportem swych produktów 
do Polski, skąd napływały liczne zamówienia 
zwlaszcza ze Strony polskiego przemysh nafto- 
wego. Gdy'atoli rząd czeski postaw ł junctim po- 
między zezwoleniem na eksport maszyn t narzędzł 
dia przemysłu naftowego a sprowadzeniem z Czo- 


| chosłowacyi cukru, za który tząd czeski podykto- 


wał cenę równającą się wielokrotnej cen krajo- 
wych i gdy wskutek tego nteresenci polscy wy- 
cofali swe zamówienia, przemysł Śląska czeskie. 
go, zaskoczony tymi faktami, utracił najważniej. 
sze pola zbytu swych produktów. 

po 


Napad rabunkowy obok Szczerca, 


Lwów, 23. kwietnia. 


(1) Daia 20. bm. około godz. 10 przedpod 
wracała do domu do Szczetca z obszaru dworskie 
go Malinówka, obok Serdycy. Zofia Klarfeld. na 


Nr. 5799 


„MAZETA WIECZORNA", 


sac plecak z ziemniakami. Ody przechodziła obok 
lasu w Serdycy, przystąp! do nej Hrytko Jæ 
Tysz z Ostrowa i zaof'arow 1l się jel} pomódz nieść 


z emniaki, Gdy Kiarfeld zdjęła plecak, chwycił la | zew AAREAANARARORARA 


Jarycz zą obe ręce, rzucił na ziemę i uklęknąw-|—————— 
szy na niej, wyciągnął nóż. Klarfeid widząc się m- 
grożvną, Zaczęla prosić o darowanie jej życia, 
przyczem wyciągnęła z kieszeni 1000 mk. i dała 
je bandycie. byle ją puści! wolno. 

Jarysz otrzymane tysiąc marek schował, jedna. 
kowoż Klarieldówny nie puścił, przec wne, usiło- 
wał ją jeszcze zgwałcić. W międzyczase nadje- 
chała jakaś fura z Malnówk, a na jej w dok Jarysz 
zostawił ofiarę, a sam zbiegł. Klarfeldówna wsia- 
dła ną wóz, który jechał w stronę Szczerca, a 
przyjechawszy do Ostrowa, zauważyła tam Jary- 
sza, który skróc wszy sobie drogę przez pola, zna 
laz? się tam prędzej od nej. 

Jarysz widząc, że Klarfeld go pozna, zamie- 
rzat ucec. Zaw adomiony o napadzie posterunek 
w Szczercu, zarządził za uciekinierem pościg. Po- 
sterunkowy Bloch gonił Jarysza przez Siemia- 
"nówkę, Chrusno Nowe, a na gościńcu stryjskim o- 
bok karczmy w Derewaczu sprawca skoczył do 
lasu i ślad za nm zagnal. 


Ò S) OGŁOSZENIA Ć 


PCSADY |PRACJ 


pictwie, k lturach i polowaniu, z wzorowemi świa'e- 
etwami, poszukuje posady. Lask. zgłosz. „Eneryiczny 
32* de Admin. 11315 


Adwokat Nuszenblatt, Komarno, R rana rwa” | 
ą prowincyo” 
11271 


nego golicytatora-tabularzystę, z praktyk 
nalną. 


p PT 0 A ÓAEŃE 
Zarządca | nadleśniczy, 57 lat. żonaty, z wyższą szko'ą ||. 


leśniczą, 39-letnią solidną praktyką, z wzorowemi świa- 


dectwami, poszu uje posady. Łask. zgłosz. pod „D brvj 
11315 1] 


Buchalter rutynowany (ameryk. bach.) obznajomiony | $ 


gospodarz 57* do Admin. 


z wszystkiemi eayanościami biusoweni — poszuk- 
wany. Zgłoszenia pod: „Fabryka we Lwowie*, F Ad- 
ministracyi. 1134 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZANIARBĄ 


Świeży transport! Piękne kapy pluszowe na łóżka, mo 


ble gięte, fotele i krzesła, wyrób krajo teak niż 
*_ Bezdek, Pańska 15. pij 11708 


Këpaje powieści polskie, framęua<ia, niemieckie ' ora: 
kmęąreibiory „lektor“ Mikołaja 23. 901: 
Lokomobita 12 HP, nowa, natychmiast do aprzodania. 


Wiadomośść: a ład drzewa, Lwów, ul. Zdlejewika sk 


Jadalnia mało używaną do Pore: Wiadomość: 
Dą' rowskiego 6. parter. od 4 -6 po poł. 


Ods. 19pi 


udział w poważn:m, 
roznorządzającemu kapitałem okoł» 2 milj. 


B.* Kraków. Skrytka pocztowa 3 

| EO m 
Która inteligentna Mamusia azyj ie młodą mężat. q 
z rlemowięciem po p z- „yte s. ości ra m. | i czer- 
wiec colom ndx.cixnia pierwszych porad i niejako o- 
pieki — Wynagrodzenie prowiantami Zgłoszenia li- 


TJ Z podaniem warunków, do Administracyi rod 
e 


DORDAN KONAL PARTEROWY 


WE LWOWIE 


narożny dwufron'owy tylnem! ubikacyami 
w centrum miasta (d ielnica hankowa) nadający 
się na b:nk lub skład: tylko poważnej instytucyi 
do odstąpienia. Zgłosz=nia pod „Lal bankowy” 
do Blura ogłoszeń S. Sskołowski i Spółk», 

Lwó «. ul, Jagiellońska 7. 113 9 


= 


p ` 
ulica 


11:66 | BE 


f RCZMAITJ AT 


d brze proaperującem ek 

Przedsi>biorstwió handlowom w Krakowie, kupcowi | MẸ 

are<. — | 35 

Ea a. tylko poważnych reflektantów area pag l 
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D niyata De. BRZESKI 


bez bólųẹ plomby, aztucsma zęby w złocie i 


czukz, 


przyjmuje BEE roboty w E 
krawiectwa wchodząca. 
Wykonuje arbi I po PER 
82 Dh cenach” „IŻ cenach. 


Krawietz: 


DRZEWA OPAŁOWEGO 
WIĘKSZĄ ILOŚĆ 


loco las lub stacya zakupi po- 
ważna firma. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi pod „Orzewostan” za 
okazaniem kwitu inseratowego: 


Najlepsze 


poleca SKŁA.J NASION 6234 


Edmunda RIEDLA | 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 8 
ANF Cenniki na żądanie wysyłam opła'nie. "TEA 


Leśnik, żonaty, 32 lat, bardzo dubrza o ez any w leś- = SE id. 


Prisdwojenaji jakości 


EYDE (ORION © JELENEN | 


o zawartości 72 pro «„tłuszczu większemi | 
g partysmi w oryg. skrzyniach po 60 kg. iw RB 
pakletach pocztowych dostarcza firma : 


STAŃ. STRACHOWSRI | 


w Przemyślu. uu g 


5.000 Kos sirsiskich | 


Marki „Pistolet* 7—9 ręcznych. 


Wykonanie plarwszorzędne. Do natychmiasto- | 
wej sprzedaży w firmie Ę 


Jan ROWALSKI I Sp. | 


Przedsiębiorstwo techn.-handl>we. Sp. z ogr. odp. 


Kraków, ui. Radziwiłłowska 23, 
Toiston 1253. 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I Kawy 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3, * 


ig c©zme żelazne 


é: 11290 
© Sprzedaje ze swych skła- , 
$ dów we Lwowie z natych- 

Ry miastowym odbiorem firma $ 


H. Gulden, Lelęzela 5 p |872 ogłoszeń Brücke, 


11367 |É 


MIT 


GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE § 


11317 BĘ 


Jin I LEN 


EDMUNDA RIEDLA: {i} 


| zROSYy styryjskie firmy Piesslinger wielkości 70—80 cm. w ilości około 

= 10.000 szt Sierp py Radtenbachera w ilości około 1.000 sztuk sorto- 
m wanej wielkości MLeczarsikie separatory z szybko- 
$ ścią po 40 litrów na godzinę firmy Geiss. Noże do siecz- 
% lzarń. TH 3i NM kilka tysięcy sztuk JPlewnikei rę- 
„Mandriibeniatter* do buraków w ilości 100 sztuk. — 
N nNiłocarniane pa aie noże z wytrzęsaczami z 2 
M lokomobilami o benzynowych motorach o sile 5 H. P. „Romarsa* amery- 
kańskiego systemu I. H. 9. 


za 7 


powrócił. Lwów, uL Akade | Pierwszorzędna firma spedycyjna posrukuje 
micka à — kędy =+|buchaltera-bilansisty, panny pi 
Ss |azącej na maszynie, stenografie 
- |9tKi, 2 praKtyKantów i młodego 
(ję firma‘, 
11369 


służącego. Zgłoszenia pod , 
Kościuszki 2. 


«|PRIMUSY marki „Phöbus“ 
MŁYNKI do miesa przodwoj nne we 


wszystkich wielk 
k á iach ja ot £ wszelkie zapasowe dodatki loca 


L. LIEBLICH EA 


Lwów — Serbska 17. 


7234 


|Dtto WAGENBERG | 


Centrala: Wiedeń, Tuchlauben 1% 


Filia: KRAKÓW, ulica Sienna L 7. À 
Adrea telegr.: Kraków, „ORBIS*. Tel. 45 i 1533, 

Dostarcza ze składu w Krakowie: | 
wszelkiego rodzaju wyroby Żelazne i stalowe | 


Jakoto: ` 10969 
Różne zamki, kłódki, klamki do drzwi, 
Zgrzeębła, hufnale, podkówki do butów | 

(Morawia), 

Ćwieki i teksy podeszwowe, 
d Pifle, ocyle, łopaty, siekiery, 
| Widły, piły i pilniki. 
| Wszelkiego rodzaju noże stalowe, scyzoryki, 
brzytwy, maszynki do strzyżenia I t p. 
Sprzedaż tylko hurtowna:. 


ANSPORTY 


do i z Polski 


(Małopo!ska I b. Kongresówka) | 


Szybki transport ładunków po ustalo- 
H nych cenach frachtowych we własnych, | 
s prywatnych obszernych wozach i za- § 

łatwianie pozwoleń transportowych. B 


Wiedeń I. x; 


Relfersdorferstr, Nr. 9, 


gó pengsan | 


ul. G «rss 1. la. 


R“ 


Str e 8 


„GAZETA WIECZORNA?, 


Ne. 5799 


LEON SCHWARZ 


ZASTEPSTWO ł SKŁAD KOMISOWY TOWARZ. AKC, 


LEON:IARDOT WOZLKER I GIRBAROT W ŁODZI. 


sia JR Sławkowska M2 h m. 


IN JI proweniencyi 


jak: koniczów, łubinu, buraków, marchwi i 


e 
innych pastewnych oraz warzywnych — Żum alg mód | formy 
dostarcza hurtownie po cenach umiarkowanych = 
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
FU | war i | (Wł skie i inne na SEZON LETNI 1921 w największym 
BRE tylko n jeneralnego zastępcy 


B. B REG MAN, KARMELICKA M: 


Telefon 63—29. 10810 


KRAROWIE, ul. Sławkowska L. 1, 
Ć SA avi a 10787 


a to: bezitas Kancelaryjny, średni, Kancela- 


ryjny Konceptowy, druiowy, paKunkowy, Specyal- $ 
$ ność: papier do pisania na maszynie od 50 gr. R 
3 papiery listowe, Kratkowane, (Kwarto) i Kolorowe, $ 
papier rysunkowy, wszeliiie: „papiery liniowane do 5 


fabrykKacyi zeszytów i Ksiąg handlowych. 


| Michał FLEISZER, Ilów, K emasa ?. | 


dres dia telegramów: „P 


5, 0d dnia 25. kwietnią do 2. Faea bawię A Lwowie" 4 *Łytkiego z 


= w dz. 2—4-tą 


DLA REKLANY| = 


Em T LU 


W KRAKOWIE, Spółka z ogr. odp. 


A FILIA LWÓW, Kionowicza 8.5 
: Zawiadamia, iż nadszedł | 
$ ij Rp SO 


Í nadającego się dla Zakładów || | 
* s 1-2 : Kolek rolniczych. $ | 
i Liw. el 


en ATE akcyjaej „mydawnczek, 
Drukiow Spółki druk „Prag“ ul Sokoła 4, 


PIERWSZORZĘDNE 


. 500/0*, do biura ogłosze Fe- 


| trzech urządn.ków, obznajo- 


zj Jako TRE ca ATETEA ETEEN l 
|) fabryk papieru otentie z mego składu Komisowego | 


WSZELKIEGO É 
RODZAJUJ 


ORAZYA! ! 
MAGAZYN OBUWIA przy m. Sykstuskiej 19 


sprzedaje jak długo zapas starczy, męskie buu 
ciki boks. czeskiej ia P po iian ki 


SES OF macztiny Dr. = ROGER Ew ETALE Zastępca 


SPRZEDAJE rza" 


UPCOM, 
KO OPERATYWOM I 
KONSUMOM 


Ru FERNY 11254 
NA UBRANIA MESKIE 
I DAMSKIE KOSTYUMY 


BF" RACHUNKI WYSTAWIA FABRYKA. $8 


Kapitalistów 


do założenia lukratywnego przedsiębiorswa z działu 
że laznego, poszukuje pa, tiare zgłoszenia pod „Zna- 
komity rozwój K. O. 

liks» Stat'era, Kraków, Ga Grodzka 13. 41/52 11 52 
p" Pe cba e” 


Poszukujemy Doznasż bracie wielce 
mionych z manipulacyą tar- łaski, 
iaczną.  Kawalerzy mają 
pierwszeństwo. Oferty oraz 


zaznasz spokoju, 
Erdal da ci słońca blaski 


PA E a CI bez znoju! 
a. "Towarz. Handlowe, Kra f T 
k w, Sławkowska 6 
[ECDZETTWNAA czarny — żołty rms 
NE; 14 GŁ zowy — biały. 
CYPR A i 
ODNOWIC JÓZEF LAX I SYN, 
n G 
PRZEDPŁATĘ! ite a i 
- TETEYI TRY, zł i 


[WYROBY == "E 
FABRYKI 14 


ś im JÓZEF NITECKI i S-ka 
w WARSZAWIE 

W sprzedaje wyłącznie firma „RUCH', HMandiowy przywóz 
U i wywóz towarów, Spółka z opi odpow. we Lwowie, ul. 
| Lindego 6, do której to P. T. Kupcy , Kooperatywy i Kon- 
sumy a dg zwracać się sdb gar DE 


[FASRYKA oDZIEŻY| 
Í LANGFELDER i S-ka l 


i W BIELSKU 
R DOSTAWCA INT. ©. G. KRAKÓW 

Ú DOSTARCZA UBRANIA MĘSKIE ! DZIE- 

H CNNE, UNIFORMY, ODZIEŻ ROBOTNI- M 
C CZA, SPODNICE DAMSKIE, CZAPKI PO- H 
3 | DRÓŻNE OD NAJTANSZYCH DO L 
z PAY PAR JAKOŚCI. us JJ 


ia.  / Zasiępca redaitora Z a JESNN GR F 
dpow, redaktor: MARYAN MACHALSKU 


